Że u we wtorek, czwartek I 
sobote. Co schotę dołączony jeat 
abuse Rozmaltości, plama ku 
Połytkawi | snbawie. Prennme- 
Fala Gazety z Dodatkiem I Rosmal- 
Wiola! na kwartał, dla odbiera- 
Jzcych w samym Lwowie 4 zr. 
s -. Da pacztamcie lwowskim 
EF. 12 kr., na wszelkich Innych 
Poestamtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
humerata półroczna wynosi 

4 razy tyle co. kwartalna. 


Czwartek 
DORA C=) 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. 

Wiadomości magraniczne: Port ugalija: Ukła- 
dy o taryfę cła ze strony Anglii zerwane. 
iszpanija: Wynagrodzenie ze strony Hajty 
przytrzymanych okrętów hiszpańskich. 

Anglija: Debaty nad, zezwoleniem sum na 
pojedyńcze wydatki państwa. — Lord Broug- 
ham pyta o. przytłamienie handlu niewolni- 
kami na. wybrzeżu afrykańskióm. — Obja- 
Śnienie co. do protestanckiego kościoła w Je- 
rozolimie. ; 
rancyja: Izba deputowanych. a Rozprawy 
nad tajnemi funduszami. — Poprawka pana 
Lacrosse. — Wniosek do ustawy o tajnych 
funduszach przyjęty. — Muwa pana Guizota 
miana z powodu tajnych funduszów.. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Wro- 


cławia. 
o" O 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 


Dnia 8. marca o godzinie Stćj zrana. 

Jego Ces. Mość- najdostojniejszy Arcyksiążę 

rańciszek Karol miał wczoraj wprawdzie 
mierna febrę , jednakże takowa wzmogła się 
© zwyczajnych godzinach , to jest w południe 
i przed północą ; ztóm wszystkióm miał Jego 
Ces. Mość chwilami sen nieprzerwany. — Dziś 
już febra zwolniała, jednakże stan sił nieco 

odupadł. 
po Baron Türkheim m. p. 

Dr. Zangerl m. P- 


Dnia 9. marca o godzinie Stćj zrana. 
Słabość najdostojniejszego Arcyksięcia F ra ú- 
ciszka Karola utrzymuje się ciągle w re- 
gularnym stanie, jakož z dnia wczorajszego 
na dzisiejszy nie pojawiły się Żadne nowe sym- 
Ptomata. Noe przeminęła dość spokojnie, 


GM. £ ETA. 
LOWS R. A. 


N" 3%. 


Dodatek da Gazety Lwowsklej 
obejmuje doniesienia urzędowe 3 
prywatne. Za umłessczenie w Do- 
datku płaci się od wieraza w pół. 
kolumnie ( druklem garmont ) se 
pierwazy ras 3 br., a sa kaiden 
następujący ras tylko po 1 142 hr. 
mon. konw. Za więkaze litery placi 
slę wedle tega He na awyczajny 
druk «brachowane mlejsea aaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwnwaklej 
prıyjmnje tylka franko wane Haty- 


AG. marca, 1843.. 


jednakże sen był przerwany. Dziś przy mier- 
nćj febrze nie pokazują się Żadne niepoko- 
jace znamiona. 
Baron Türkheim m. p. 
Dr. Zangerl m. p. 
Dnia 40. marca o godzinie 0. zrana. 
Przez cały wczorajszy dzień. gorączka była 
bardzo umiarkowana; zwieczora wzmogła się 
nieco, atoli: wkrótce znowu się uśmierzyła tak 
dalece, iż Jego Ces. Mość najdostojniejszy- 
Arcyksiążę Frańciszek Karol przez kilka 
godzin nieprzerwanie snu używał. Dzisiaj jest 
stan dostojnego pacyjenta bardzo zaspokajajacy. 
Baron Türkheim mp. 
Dr. Zangerl mp. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wortugalija. 

Z Lizbony dnia 24. lutego. Lord Ho- 
ward de Walden otrzymał od angielskiego 
rządu rozkaz zerwania z Portugaliją układów 
o konwencyją taryfy, gdyż rzad. angielski nie 
chce ani ostatnich portugalskich propozycyj 


. . , D 2 Dys . . , 
przyjąć, ani lež dłużéj tą sprawa się zajmować. 


Eliszpamija.. 


Patriota, dzieńnik ministeryjalny, z dnia 21. 
lutego donosi: »Zdaje się, Že nasze stosunki 
z Francyją z obojćj strony pomyślny obrót bio- 
ra. Wiadomości, które wczoraj i dziś nadeszły 
z Paryża, potwierdzają to: zdanie.< 

Z. Ruby otrzymano. wiadomości po dzień 7. 
stycznia. Osoby, które miały udział w po- 
wstaniuw murzynów w miesiącu lipcu z. r., 
skazano. na deporiacyję na lat pięć do Presi- 
dios. Władze rzeczypospolitćj hajtyjskićj ze- 
zwoliły handlowym hiszpańskim okretom za 
nieprawne ich przytrzymanie 700 piastrów ja- 
ko wynagrodzenie , i skazały na surowa karę 
oficćrów hajtyjskiego wojennego statku, któ- 
rzy się do: przytrzymania pomienionych okrę- 
tów ds 


Wielka Brytanija i Erłandyja. 


Z Londynu dnia 28. lutego. Zanim 
izba niższa zamieniła się wczoraj w wydział 
dla zezwolenia sum na pojedyńcze wydatki 
państwa, p. William S. Crawford zapro- 
ponował, że, ponieważ w teraźniejszym stanie 
niedostatku powinnością jest zmniejszyć nie 
tylko wojskowe, ale nawet cywilne wydatki 
kraju, przeto sprawę tę należy na tak długo 
odłożyć, pokad izbie cały budżet, a zatóm i 
rachunki dochodów przedłożone nie bedą. 
Mowca wyliczył wiele posad wojskowych, któ- 
rych płaca jest nazbyt wielka, i uczynił uwa- 
ge, Że jeźli izba na tę płacę teraz zezwoli, 
więc późnićj także na pokrycie jéj, potrzeb- 
nych środków odmówić nic będzie mogła. P. 
Williams popićrająac te mocyję oznajmił, 
Że późnićj zaproponuje zmniejszenie dotyczą- 
céj się płacy. P. Hume życzył sobie, aby 
który z ministrów, nim się izba zamieni w wy- 
dział, oznajmił, jaki podatek zamyśla zapro- 
wadzić rząd dla pokrycia wydatków. Własnie 
pomnożenie wojska i floty spowodowało do za- 
prowadzenia dochodowego podatku, dla tego 
izba powinna teraz rozważyć, czy ten podatek 
ma trwać dłużćj. Jestto rzecza przewrotną, 
zezwalać pićrwćj ua wydatki, a potóm ogladać 
sie za środkami do pokrycia ich. Jenerał 
Johnson był tego zdania, że prawdziwą przy- 
czyną teraźniejszego niedostatku jest przesa- 
dzony podatek, i źe tylko przez zmniejszenie 
go. temu zaradzić można. Przeciwnie zaś ka- 
pitan Polhill utrzymywał, że zbyt wielka 
ludność niemające dostatecznych środków do 
zatrudnienia, jest prawdziwa przyczyną ucisku, 
a więc że pomniejszenie, które jeszcze więk- 
széj liczbie osób odejmie zatrudnienie, têm 
bardzićj niedostatek powiększy. W głosowa- 
nia odrzucono mocyję pana Crawford 62 
głosami przeciw 15. 

Na dzisiejszćm posiedzeniu izby wyższćj 
lord Brougham zapytał, ażali rząd otrzymał 
urzędowe wiadomości o przytłumieniu handlu 
niewolnikami. na wybrzeżu afrykańskićm w sku- 
sek prawa przetrząsania okretów. Hrabia 
Aberdeen odrzekł: »Naród francuzki Życzy 
sobie w ogóle podobnie jak my, aby położyć 
tamę handlowi niewolnikami, który przy po- 
wszechaóm życzeniu połączonych do utłumie- 
nia go mocarstw, w krótkim czasie całkiem u- 
stanie. Jeżli niektóre nadużycia, co się jc- 
dnak rzadko wydarzyło, ze strony krażących 
okrętów przeznaczonych do utłumienia tegoż 
handlu popełniono, takowe zostały niezwłacz- 
nie z zadowoleniem Francyi tudzież innych 
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majacych w tóm udział mocarstw ukarane: 
Rząd angielski nić ma tu nic do zatajenia t 
owszem miło ma jest, gdy się mu nadarza 
sposobność dawać w 1ćj mierze objaśnienie.“ 
Poczóm hrabia Aberdeen odczytał depeszę 
komisarza z Iławanny, która zawićrała najpo- 
Zadańsze doniesienia o zmniejszaniu się hap- 
dlu Murzynami: »Z zadowoleniem dodać me- 
g“, rzekł, sże w ciagu upłynionego roku nie 
więcej jak tylko trzy okręty trudniace się han- 
dlem niewolnikemi schwytano. W taki spo- 
sób, jak sobie jenerał Valdes (jeneralny LAS 
pitan Kuby) postępuje, ani watpić, że han- 
del Murzynami do Hawanny wkrótce całkiem 
ustanie,« 

Na dzisiejszćóm posiedzeniu izby niźszój 
Sir Robert Pee] odpowiadajac na zapytanie 
doktora Bowring dał następujące objaśnie- 
nie: »Zdaje się, że Wysoka Porta nigdy nie 
zezwoliła na wystawienie protestanckiego ko- 
ścioła w Jerozolimie, lecz owszem oświadczyła, 
że pozwolenie na wystawienie takowego gma- 
cha, sprzeciwiałoby się ustawie mahometań- 
skićj. Wysoka Porta nie czyniła jednakże ża- 
dnego kroku celem zatamowania tćj roboty ; 
tak przynajmnićj donosza depesze, które do 
rządu nadesłano. Dzieńniki utrzymują, że tn- 
reckie władze wdały się w to, aby robotom bu- 
downiczym przeszkodzić. Ostatnie urzędowe do- 
niesienie, znajdujące się w ręku rządu, datowane 
jest z miesiaca września zeszłego roku. Puł- 
kownik Toll oznajmia w tóm doniesieniu, że 
tureckie władze bardzo niechętnie patrzą na 
wznoszenie się pomienionego gmachu. Wszyst- 
ko, co wiemy, jest to, że Wysoka Porta nie 
dała nigdy pozwołenia na wystawienie świą- 
tyni, podobnie jak i protestanckiemu bisku- 
powi w Jerozolimie nie przyznała nigdy urzę- 
dowego charakteru biskupstwa, ale z drugićj 
strony przeciw jego przebywaniu w Jerozoli- 
mie żadnych przeszkód nie czyniła. 

Izba wyższa. Posiedzenie dnia 2. 
marca. Lord Brougham zwracał tego wie- 
czora uwagę izby na urzadzenie municypal- 
ności londyńskićj ze względu na mającą przyjść 
do skutku jej reformę. Zakończył on swoję 
rozprawę proponując adres do Krółowćj, w któ- 
rymby Jéj Król. Mość upraszano, aby spra- 
wozdanie z roku 1834 o urządzeniu munity- 
palności miasta Londynu jak najrychłej ra- 
Czyła wziąść pod rozwagę, by prawodawcze 
rozporządzenia w tćj sprawie przedłożone być 
mogły. Atoli lord kancłórz (lord Lyndhurst) 
był tego zdania, že wnioskodawca powinien 
był dokładnićj oznaczyć swój zamiar, je? 
chciał wezwać izbę, aby się rozszćrzenia To” 


- formy municypalnój w starém mieście Ciy 
podjęła. Zresztą zgadzał się z wnioskiem lor- 
da. Brougham w niektórych punktach i o- 
świadczył, iż ma nadzieję, że ta publiczna i 
uroczysta nagana pomienionych nadużyć dosta- 
teczną będzie do zniesienia ich. Lord Camp- 
bell nie uważał tćj rzeczy za tak zła, jak ja 
lord Brougham przedstawił; każda instyta- 
cyją reprezentacyjna, rzekł, a więc i insty- 
tueyja administracyi miejskićj ma swoje nad- 
użycia ; spodzióćwać się należy, że korporacyja 
londyńska starać się będzie uchylić te nadu- 
Życia, które się do nićj zakradły. Ponieważ 
ord Brougham nie widział wcale, aby się 
© jego mocyi przychylano , przeto na końcu 
yskusyi cofnął ją bez głosowania. 

Ludność Londynu z końcem zeszłego roku 
Wynosiła 4,875,493 mieszkańców (878,767 męz- 
kićj a 996,726 żeńskićj płci) na przestrzeni 70 
angielskich mil kwadratowych. 


Francyja. . 


ZParyża dnia 2. marca. Izba depu- 
towanych. Posiedzenie dnia 4. marca. 
(Ciąg dalszy.) Pan Desmousseaux de 

'fvre przypomniał opozycyj, że w roku 4840 
na tajne AE ze głosowała; poczem przeszedł 
do charakterystyki różnych stronnictw i starał 
się dowieść, jak trudno byłoby złożyć nowy 
gabinet, gdyż już ani 4. marzec, ani 15. kwie- 
cień, ani 12. maj nastapić nie moga, i tak 
np. pan Passy (jeden z domniemanych człon- 
ków nowego ministeryjum) był stanowczo w r. 
1844 za traktatem przetrząsania okrętów, prze- 
ciw któremu przecież wielka większość izby 
się oświadczyła. — Pan Passy przyznawał 
to, dodając, że go juź przez to samo o mini- 
steryjalna ambicyję obwiniać nie można. — 
Potóm zabrał głos pan Dufaure, dla uwol- 
nienia się, podobnie jak piérwéj pan La mar- 
tine, od ministeryjalnego odcienia partyi kon- 
$erwacyjnćj ; pau Dufaure szuka całego 
szczęścia li tylko w reformie ustawy wy bo- 
rowój; temu odpowiadał minister spraw za- 
Branicznych , pan Guizot, poczćm posie- 
dzenie po krótkićj replice pana Dufaure 
zamknięto, a debatę na dzień następny od- 

ożono. 

Tegoż samego dnia aż do odejścia poczty 
mówili pp. Peltereau de Villeneuve 
e wniosku do ustawy, Ha rló za, aTocque- 
ville ide Larcy przeciw wnioskowi, 

Na wczorajszóm posiedzeniu izby de- 
putowanych pan Lacrosse kazał roz- 
dawać swoję poprawkę o tajnych funduszach, 
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o którą się opozycyja na swoich zgromadze= 
niach umówiła ; poprawka ta zależy na tćm, 
aby zażądany przez gabinet kredyt na mliijon 
franków, jako znak nieufności w mi- 
nisteryjum, o 50,000 franków zmniejszono. 
Takowa została większością 45 głosów odrzu- 
cona, Wniosek do ustawy o tajnych fundu- 
szach , jakeśmy w ostatnićj Gazecie naszćj do- 
nosili, został większością 89 głosów przyjęty. 

dnia 3. marca. Chociaż rezultat gło- 
sowania izby deputowanych na tajne 
fundusze juź jest wiadomy, jednakże ponieważ 
ta sprawa tak jest ważna, iż z nią połączony 
był byt ministeryjum, przeto zamieścimy tu 
główniejsze mowy, które z tego powodu miano. 
Zaczynamy odpowiedzia ministra spraw zagra- 
nicznych, pana Guizota, ma mowę pana 
Dufaure na onegdajszćm posiedzeniu izby 
deputowanych: »Mości panowie! Najprzód po- 
dziękować muszę szanownemau mowcy, który 
właśnie był na trybunie, za jego pićrwsze słowa. 
Jestto szczórą prawda, Że on w porozumieniu 
z swymi szanownymi przyjaciołmi wspićrał ga- 
binet przez dwa lata, chociaż tak jedna jak 
idruga strona nie wzięła na siebie wtćj mie- 
rze żadnego zobowiazania , i czyniła to jedynie 
z wolnego przyzwolenia i li tylko dla dobra kraju. 
On wymienił Wpanom powody; wspiérał ga- 
binet dla tego, bo uznawał za rzecz stosowna 
przywrócić za granicą nasze przyjacielskie sto- 
sunki z Europa, a wewnątrz utrzymać pokój, 
przywieść do lepszego stanu nasze finansy i pu- 
bliczna pomyślność zabezpieczyć. Tym powo- 
dom .poświęcili, tak jego szanowni przyjaciele, 
jako tóż i on sam, róźność zdania, która ich 
pićrwćj z gabinetem dzieliła. Teraz sądzi ten 
szanowny mowca, Że podwójny zamiar , który 
miał przed oczyma , jest osiagnięty ; on sądzi, 
że przyjacielskie stosunki z zagranica sa przy- 
wrócone , że pokój jest ustalony , i że się tak 
nasze finansy, jak i publiczna pomyślność w do- 
brym stanie znajdują. (Przerwanie z lewćj 
strony.) Gdyby tak nie sadził, więc powody, 
dła których wspićrał gabinet przez dwa lata, 
jeszczeby do dziś dnia istniały. Atoli szanowny 
mowca jest tego zdania, że mt-teraz zupeł- 
nie wolno mieć inny zamiar i uczynić za- 
dosyć innym zdaniom, o które nie całkiem 
zgabinetem się zgadza. Ja dziękuję mu zato, 
co powiedział, i przystępuję do różnicy zdań, 
które obecnie do piórwszego rzędu należa. 
Gdyby ta różnica była istotnie tego rodzaju, 
jak on ja przedstawił, tedy miałby zupełnie 
słuszność nazywać ją ogroraną. Gdyby polityka, 
która mam szczęście wspićrać, była rzeczywi- 
ście polityką nieruchoma i wszelkiemu postę- 
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powi przeciwną, tedy mialby wielka przyczynę 
powstawać na nią. Ale ja jestem tego zdania, 
że zachowywana przezemnie polityka, zamiast 
aby postępowi nieprzyjemna być miała, i owszóm 
jest jedyna, przez która kraj uczynić może 
prawdziwe postępy, jakich potrzebuje. O je- 
den punkt, o rozszćrzenie istaacych obec- 
nie praw politycznych, zachodzi zewszech miac 
różnica w zdaniu między szanownym mowcą 
a gabinetem. Prawda, gabinet nie sadzi, że 
nadeszła chwila do zaprowadzenia w nasze usta- 
wodawstwo tych reform, o których szanowny 
mowca nadmienią. Gabinet nie sadzi, że ta 
chwila teraz nadeszła, po trzynastu latach, po 
tój wielkićj zmianie, po tém nowóm urządze- 
niu, w któróm wszystkie społeczeńskie stosunki 
się zmieniły i zakwestyjonowane zostały , po. 
tych w kilku miesiącach dokonanych refor- 
mach , któreby cały wiek zapełnić mogły; ga- 
binet nie sadzi, Że jest w interesie naszego. 
kraju targoąć się znowu na podstawy naszego 
aństwa, a targnać się na nie dla marnćj fraszki. 
Sprawa, która nas rozdzielą, jest sprawą czasu 
i publicznego. interesu. Żaden człowiek z zdro- 
wym rozumem nie może uważać za ukończony 
na zawsze zawod, naszych reform i rozszćrzeń 
praw politycznych. Prostym biegiem rzeczy, 
naturalnym postępem obyczajów rozszćrzą się 
w czasie polityczne prawa na większą liczbę 
obywateli. Ale my nie uważamy za rzecz sto- 
sowną, zaprowadzać teraz te reformy, my 
sądzimy, iżby kraj, iżby wolność więcćj na tém 
utraciła, niż zyskała. Konstytucyjny nasz rząd, 
ta izba, korona, owo zgoła wszystkie nasze in- 
stytucyje potrzebują przedewszystkićm utrwa- 
lenia; z naszych wolności , nim je dalój roz- 
szerzymy, musimy pióćrwćj nauczyć się przez 
dokładne, cierpliwe zastosowanie. dobry użytek 
robić. Otojest niemały postęp, który uczynić 
nam pozostaje, a ja sądzę, że on jest najistot- 
niejszym. Dobre zastosowanie praw politycz- 
nych i wolności ma także swoję wartość, a ja 
sądzę, iż będziemy potrzebowali więcćj czasu, 
niż się Wpanom zdaje, aby dokładnie i z po- 
Żytkiem je wykonywać. "m 
Głos zlewóćj strony: [I poczciwie. 
Pan Guizot: lIpoczciwie. Atoli swobody 
zrewolucyi nie wynikaja czysto i poczciwie. 
(Przerwanie z lewćj strony.) Nie było jeszcze 
takiego przypadku; na łonie porzadku i pod 
opieka regularnych rządów powinny swobody 
łaczyć się i podnosić. Oto najważniejszy po- 
stęp, który uczynić mamy. Drugim bardzo 
ważnym postępem, nad którym nigdy z więk- 
szą gorliwością nie pracowano, jak obecnie, 
jest moralne i materyjalno polepszenie losu 


wszystkich osób i stosunków Życia. Nie łudź- 
my się; ani poglad, ani uKształcenie, ani mo” 
ralny ani materyjalny stan osób nie jest u nas 
jeszczeina tym stopniu wysokości, na jakim są n8- 
aze instytucyje. Mamy jeszcze niezmiernie wiele 
do czynienia, by do tój wysokości wznieść 
wszystkie klasy społeczeństwa. Oto postęp; 
nad którym dość pracować nie można, ana 

którym codziennie pracujemy. Gi, którym ka- 
żemy pracować nad nauką, nad ucywilizowa- 
niem mass, przyczyniają się do większych po- 
stępów społeczeństwa , niż wszyscy ci, Którzy 
temuż społeczeństwu kilka szmat nowych po- 
litycznych praw chcą rzucić. Nie popełniaj- 
my żadnego anachronizmu| Był czas, w któ- 
rym u nas. zdobycie. społeczeńskich i politycz- 
nych praw było wielkićm zadaniem kraju. Za- 
danie to jest rozwiazane ; teraz chodzi o obró- 
cenie tych wypadków w pożytek. I myżto 
jesteśmy nieprzyjaciołmi postępu | Postęp» 
o którym Wpanom mówię, jest samóm życiem 
społeczeństwa; gdzież jest dzisiaj rękojmia 
trwałości rzadu? Im spokojniejsza jest admini- 
stracyja, im przyjaźniejsze są nasze stosunki 
z zagranica, tém śpieszniejszym i pewniejszym 
będzie ten nowy postęp. Oto duch, w którym 
gabinet działa , i którym sie niezawodnie jako 
najrozsądniejszy przyjaciel postępu okazuje. — 
jest jeszcze inna różnica w zdaniu między sza- 
nownym członkiem a gabinetem. My znajdu- 
Jemy się, mówi on, w sprawie dotyczącćj prawa 
przetrząsania okrętów naprzeciw ogólnemu na- 
rodowemu uczuciu, a gabinet tego nie podziela, 
i owszćm postanowił nie mieć na to względu. 
Dla odpowiedzenia na ten zarzut, wypada mi 
tylko odwołać się ma słowa, które podczas 
rozpraw o prawie przetrząsania okrętów tak 
w tćj, jako też w drugićj izbie wyrzekłem: 
Mówiłem w izbie parów : »My sprzeciwiamy 
vsię ogólnemu potężnemu i naglącemu uczu- 
»ciu, które ja uznaję i szanuję. Miałbym się 
»sam za obranego z rozumu, gdybym na to jak 
największego względu nie miał. Ale poczy* 
stałbym to za zbrodnię, gdybym jako służe- 
»bnik słuchał tego uczucia i tak prawdę jak 
si politykę jemu poświęcał. My mamy po- 
*dwójna powinność przed oczyma: najprzó 

rszanować narodowe uczucie, przyzwolić mu 
zņa to, co mu się należy, a powtóre nie po- 
»święcać mu prawdziwych interesów krajo- 
»wych ; ja tak jednój, jak i drugićj powinno- 
ści wiernym pozostanę.« Z podobnąż dwuzna- 
Cznością oświadczyłem się w tej izbie. Powie” 
działem do WPanów, że właśnie dla tego, po” 
nieważ narodowe uczucie uważam za ważne» 
przeto żądnych bezpośrednich układów rozpo” 
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Czynać nie mogę , gdyżby Tte niezawodnie bez. 


u utecznemi pozostały ; przeciwnie zaś, skoro 
gabinet się przekona, że układy mogą dopro- 
wadzić do celu, że wskutek wzajemnego po- 
ęzUmienia się może nastąpić rozwiązanie trak- 
„ "atów, wtedy takowe rozpocząć niezaniedba. 
A Jlam Was Mości Panowie, możnaź się wy- 
z, niej oświadczyć? Albo trzeba powiedzićć, 
è nie chcę tega uczynić, gom przyrzekł, albo 
y 54 tém, com przyrzekł, nie poprzestajecie. 
ty, Prawach o traktacie przetrząsania okre- 
tal Powiedziałem cztéry rzeczy : najprzód, że 
a taty istnieja i musza być tak długo wyko- 
wig ne, dopokąd zniesionemi. nie będa; po- 
A re, że traktaty nie inaezćj, jak tylko mie- 
zem lub obopólnóm pórozumieniem się roz- 
Wiązanemi być moga ; następnie, Że układów, 
© Zniesienie traktatów, dotad nie rozpocznio- 
bie, pokad pienie cy Bł prondopodnć 
on ar ze poe o eelu dojdziemy ; a na- 
sze ec, że szczórze wezmę pod rozwagę Ży- 
f nie kraju i izby, i že rozpocznę układy , 
OTO uznam, Że takowe bede mógł do skut- 
„U doprowadzić. To powiedziałem; możnaż 
zadać więcćj? (Rozruch.) Utrzymywano, Że ga- 
inet nie wykobywa z dostateczną gorliwością 
pE? zadania, którego sobie izba życzy. Mości 
paaie] Gdy chodziło o ratyfikacyje trakta- 
paz roku 4841, miałem sobie za powinność 
przedłożyć -W Panom powody, które mnie znie- 
a ały do podpisania pomienionćj ratyfikacyi; 
nie , zamilczałem nic przed WPanami. Ale 
poniewaź Życzenie izby i kraju oświadczyło się 
w duchu przeciwnym, więc rozpocząłem ukła- 
dy; odmówiłem podpisania ratyfikacyi i prz 
Wiodłem do tego, Ż pm 
. 3 
cielskich stosunków 
Mi nie zmieniło. 
ziało, i 
mow 
t 


ze odmówienie to przyja- 
między obudwosna kraja- 
Po tém,- co podówczas się 
com WPanom z dawniejszćj mojćj 
* y przypomniał, sądzę, że da traktatu prze- 
zĄSANIa okrętów nic więcćj dodać nie po- 
a = Lecz mówia także o mianowaniu 
€ ego ministra, który zaufaniem królewskićm 
€zwany został do gabinetu, a którego mamy 
zaszczyt liczyć w naszym gronie. Nie byłoby 
A rzeczą przyzwoitą wdawać się w tćj mierze 
tac jeśnienie, dla tego poprzestaję na przy- 

zeniu słów, które admirał Roussin wy- 
rzekł w izbie parów. On wyznał, że od da- 
sę czuł jak największy wstręt przeciw przy- 

Awaniu cudzoziemcom prawa przelrzasania 
raszych okrętów , jednakże sądził, iż trakta- 
Y, które już raz istnieją, dotrzymanemy być po- 
WRA przytoczył także, że traktat przetrząsa- 
h a śrętów przez prawo wzajemności, które w 
obie zawióra, utraca na swćj surowości, i był 


tego zdania, że późnićj, gdy sklad rzeczy tych- 
Że samych środków wymagać nie będzie, mo- 
Żna będzie próbować, czyby się nie dał inny 
sposób wynaleźć, i że wtedy nasz rząd bę- 
dzie miał piórwszy prawo do podania pro- 
pozycyeyi. Pytam, ażali zasady admirała 
Roussin w jakimkolwiek punkcie odstępują 
od zasad gabinetu? Przeto wezwanie szano- 
wnego admirała do gabinetu , nie mogło nie 
zmienić w jego stanowisku, a więc, jeżeli na 
nas chcą powstawać, nie należy się odwoływać 
na osobę admirała Roussin, lecz tylko na 
nasze własue słowa, na postępowanie, któreśmy 
z tćj trybuny, jako zamierzone przez nas, ja- 
wnie ogłosili. « 

Moniteur z dnia 25. lutego zawióra następu- 
jacy artykuł: »Niektóre 'dzieńniki donosiły, że 
arcybiskup Paryża oświadczył, iż życzy sobie, 
aby w kościołach stolicy zaprowadzono 
oświetlenie gazem. — Twierdzenie to jest 
bezzasadne, i dla tego sprostować je należy. 
Rzecz ta ma się tak: Proponowano wprawdzie 
administracyi, aby takowa w kościołach wyko- 
nała próbę oświetlania gazem. — W tym za- 
miarze pod przewodnia prefekta Sekwany i 
w porozumieniu z JX. Arcybiskupem Paryża, 
zgromadziła się komisyja dla naradzenia sie 
nad sprawa, która się téj propozycyi dotyczy. 
Pomieniona komisyja złożona była z trzech 
członków rady municypalnój, z trzech przez 
arcybiskupa mianowanych księży, z takićjże 
samćj liczby budowniczych i z wielu wyższych 
urzędników prefektury. — Po długićj i ści- 
słój rozwadze oświadczyła się komisyja jeduo- 
głośnie przeciw oświetlania gazem kościołów.< 


NOWINY, 
Od kilku tygodni bawi tu p. Karol Ferd. 


Forkmanno, optyk z swą panoramą, któ- 
rą na placu dawnego niższego zamku, koło 
dyrekcyi budowniczćj pokazuje. Przedmioty 
które tamże widzieć można, sa następujace: 
4) Bellizona krajobraz z włoskićj Szwajcaryi, 
2) przechód francuzkićj armij przez Berezynę 
w r. 1812, B) wnętrze kościoła S. Marka w We- 
necyi , 4) uniwersytet wirginijski w Zjednoczo- 
nych Państwach Ameryki Północoćj, 5) wpro- 
wadzenie zwłok Napoleona do kościoła inwa- 
lidów w Paryżu r. 1840, 6) widok katakomb 
w Palermo w Syeylii, 7) pożar Ilamburga r. 
1842, 8) skon Napoleona r. 1821 na wyspie 
S. Heleny, 9) pogład na Konstantynopol 
z góry Ejub, 10) bitwa pod Waterloo. — Obra- 
zy te dosyć liche, nierównie gorsze od pe- 
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kazywanych tutaj reka zeszłego panoram, mia- 
mowicie zaś pożar Hamburga, przypominają 
nam zbyt Żywo owe groszowe pstro kolorowa- 
ne sztychy, które Włosi na sprzedaż w rynku 
wystawiają. Tenże p. Forkm ann zamióćrza 
w krótce pokazywać mikroskop gazem oświe- 
tlony, za pomocą którego powiększone przed- 
mioty nierównie będą ciekawsze. 

Wystawiony na widok publiczny pomnik w 
palacu Komorowskich można jeszcze przez 
parę dni tylko oglądać, poczóm odesłany bę- 
dzie na miejsce swego przeznaczenia t. j. do 
kaplicy w Czerwonogrodzie (obwodu czorlkow- 
skiego) mieszczacćj w sobie groby familijne 
książąt Ponińskich. Płaskorzeźba tego dosyć 
dużego pomnika z białego kararyjskiego mar- 
muru, przedstawia jenijusza z pochyloną po- 
chodnią prowadzącego mężźczyzne płaszczem 
otulonego, za którym postępuje niewiasta. Te 
ostatnią wstrzymuje z płaczem druga klęcza- 
ca. Aczkolwiek trudno przypuścić, aby po- 
mnik ten był dziełem saraego Thorwaldeena, 
gdyż, jak wiadomo, sławny ten rzeźbiarz w 
latach ostatnich z powodu podróży do awćj 
ojczyzny, mało co zajmował się robotami dia 
osób prywatnych, wszełakoż zasłaguje jako 
utwor niepospolity ze wszechmiar na uwagę. 

Dzisiaj odegra p. Leopoid Meyer w dawnym 

micjsšim teatrze swój trzeci i ostatni koncert 
na fortepijanie. 
, Dnia 42. b. m. o godzinie drugićj po pół- 
nocy obudzeni zostaliśmy ze snu biciem nä 
gwałt; wszczął się albowiem pożar w browarze 
Schrama na przedmieściu janowskiem, który 
wszelakoż przy szybkićj pomocy bez dalszego 
roxszerzenia się w krótce ugaszony został. 


IEEE RIO a OOOO ROĘ 
WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Z Wrocławia, dnia 4go marca. O inte- 
resach w przeszłym miesiącu Z sprzedażą 
wełny u nas porobionych, małoco mamy do- 
nieść, gdyż interesa te były nieznaczne i skoń- 
€zyły sie ne sprzedażach fabrykantora krajo- 
wym i kilku spekulantom z miast fabrycznych. 
Brali oni najwięcćj wełnę polską śre- 
dnio-cienka dobrze utrzymana w cenie 
od 46 do 52 talarów pr. za cetnar, płacąc od 
2 do 3 talarów na cetnarze wyźćj, niż przed 
cztórma miesiącami. Wiekszy nieco pokup 
miała wełna rossyjska do czesania 


przydatna, którćj mamy bardzo wiele na 5% 
szych składach; — za takowę płacono po 38 
do 42 tal. pr. za cetnar, a ciensze gatun k 
po 46 do 48 talarów pr. Także rossyjsK*% 
wełna fabrycznie wyprana,i zwykle 
na 3 do 4 gatunków rozsortowana, częścićj 5'ę 
teraz pokazuje i bardzo jest kupowana w Ce” 
nie 51 do 60 tal. pr. za cetnar (według jako 
ści). Tak téj wełny, jak i pośledniejszćj ro% 
syjskićj w cenie 40 do 44 tal. pr. za cetnaf 
mamy tu ciągle znaczne żapasy. 

O wełnę szłązka jednćj strzyży 
bardzo mało się dopytują, a jeżeli kiedy nie” 
kiedy zdarzy się jakie kupno, to tylko takich 
gatunków, których cena nie przechodzi 60 a 
najwięcćj 65 tal. pr. za cetnar; — nacieńszć 
gatunki wartujące wyżćj 75 tal. pr. nie mas% 
kupca, a tém mnićj na bardzo cienka wełn& 
którćj znaczne partyje są jeszcze w ręku tyc" 
producentów, którym na naszym ostatnim ja” 
marku czerwcowym nie ofiarowano men, wyso 
kićj wartości towaru odpowiednich. Że mimo 
takiego stanu rzeczy, nasi z stosunkami han” 
dlowemi dobrze obeznani producenci , na wy” 
sokie ceny przecież zakrawają, i świetneg? 
dla siebie jarmarku na wełnę w czerwca “£ 
spodziewają, — nie możemy tego przypisać! 
jak tylko niektórym na zapełnćj nieznajomo” 
ści rzeczy zasadźonym doniesieniom gazet Z3” 
granicznych, jakoteż i téj okoliczności, iż z te” 
gorocznćj strzyży będzie w przecięciu o piątś 
część mnićj wełoy, niż zwykłe. — Zupelnie 
przeciwnego zdania są najodwaźniejsi nawe: 
spekułaaci; ci bowiem utraciwszy w przeszły!? 


roku przy wszelkich niemal ugodach po wię” 


cćj niź 40 talarów pr. na cetnarze, zbyt bo” 
leśnie zostali dolknięci, aby na to liczyć mo 
zna, że rany ich sa już pozasklepiane. J zd 
to wynikło, iż w Szlązku nic prawie wełny "9 
owcach dotąd nie sprzedano. 

Nie chcąc zdania naszego z wiatrem p™ 
szczać, wstrzymujemy się z wyrokowaniem n3 
przyszłość, gdyż jeżeli w jakim przedmiocie 
to w handlu wełną najtrudniej naprzód 0% 
gadywać. 

(Freuss. Handl. Zeit.) 
= 
THATE EPGPE,GEAE. 
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